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Cenny p ocząw szy  od  *?. S
za bitelke.

Firma dostarcza każdą ilość towaru 
na zamówienie telefoniczne.

Winiarnia otw arta  d o g .  11 w
b e z  p r z e r w y  o b i a d o w e j .  
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LI TWY?
23 śm ie tan y - S m e to n a , z P s ia k a  -  L itw in , 

z  buchaltera - p re zy d e n t
Umyślny wysłannik „ A B C " rozmawia

p. Chodakowskim w Wilnie

W ilno, 13 grrdr.:a.
Jeden z kolegów  dziennika­

rzy poinform ował mnie, że w 
W ilnie mieszka

szwagier S n etcn y .
Nie umiał mi tylko pow iedzieć 
bagatelki... jak się nezywa i 
gdzie mieszka.

Sm olce a, były prezydent Li­
twy, którego nazwisko jest o- 
becn e głośne wskutek rew olu ­
cji kowieńskiej, jest tak popu­
larną osobistością, żc warto 
było odszukać jego szwagra. 
Kolega dziennikarz dał mi ad­
res eden i drugi.

Po godzinnem szukaniu na­
trafiłem w reszcie na pana P ie­
cha, k-aw ca, który objaśnił 
mnie, ze
szwagrem Sm olony jest p, Cho­

dakowski, 
zam ieszkały na Zarzeczu pod 
liczbą 1.

P Chodakowski, w łaściciel
malutkiej m leczarerki przyjął 
mnie za ladą tow arow ą, gdzie 
migotliwy błask k ? ,:ańców pa­
da na bańki po mleku.

—  Tak, panie —  m ów i —  
Smetona jest eżentery z moją 
siostrę, która, niestety, tez sta­
ła się Litwinką, bo przedtem 
to tacy oni i Litw in* b y ’ i...

—  Smetoua ukończył szkołę 
w Lipawie i praw o zdaje s ę w 
Petersburgu, a potem  zam iesz­
kał w W ilnie i był buchalterem  
w  Benku F ard low ym  na ulicy 
M ickiew icza 8.

—  Że on jest taki „w ielk i 
Litwin", tom się dowiedział, je-k 
tu Niemcy weszli, bo u nas da­
wniej to ziemian Polakanr na­
zywali, ch łopów  Litwinami, a 
on jest z ch łopów  i dawniej to 
sie w cale nie nazyw ał Smetona, 
a zwyczajni e Śmietana,

—  Z rodziną to on po  polsku 
m ówił, a Zosia jef5o  żona, a uro­
ją siostra pow iedziała, zc ę- 
zykhy iej kołkiem  stanął, gdy­
by z nami po litewsku mówiła. 
Dzieci jego też po polsku m ó­
wią, orzynajmniej tu w W ilnie 
m ówiły.

—  Ten mój szwagier, niby 
Smetona, a naprawdę Śmieta­
na, był zawsze karjerow iczcm . 
Dlatego do Litwinów przystał.

—  Nasze stosunki się popsu- jej s: ostry, z krwi ubogich, lecz 
ly, ho my jesteśmy Polakami, a uczciw ych Chodakowskich po- 
u nieb d!a Fcłshi straszna n ij-  wyrastają dzieci w ychow ane w 
nawiść. nienawiści do swojej C jczyzny

—  Przykro mi tylko, że z m o —  do Polski.

t  w i e
umk~nśIfaiasa

Dawny rząd był zbyt pobłażliwy 
dla komunistów i prowadził Litwą 

do katastrofy
Oświadczył nowy premier litewski

R Y G A , 18.12. (PAT). Po
pierwszem posiedzeniu nowego 
rządu litewskiego prezes racy 
ministrów Valdemaras przyjął 
korespondenta „Siegodnia", 
którem u powiedział:

—  Głownem  zadaniem ob ec­
nego rządu jest znalezienie o-

ziela aa Litwie?
Komuniści Io.vią ryby w mętnej wodzie — Smetona się odsuwa — C Tęść 
Kowna w rękach byłego rządu — Okop na Z ie ’onej Córze —  Rokowania 
między stronam i—W ojsko bez zapału do walki—W ojow niczy 8 pułk w Szawlach

W IL ^O  18.12. —  Tel. wł. — 
Sytuacja na Litwie pogorszyła 
się. Spodziewane przed dwoma 
miesiącami pow starie komuni­
stów, które w tedy nie doszło 
do skutku, w ybuchło teraz. 
Komuniści, korzystając z za­
m ieszek wewnętrznych, w ystą­
pili ze swemi żądaniami i spo­
w odow ali rozruchy na przed­
mieściach Kowna, które j-flaak 
nie przybrało groźnych rozmia­
rów .

Smetona, który mial stanąć 
na czele  ruchu pow stańczego, 
w  ostatnich chwili odsunął s ę 
cd  wsze.kiej akcji, co  wskazu­
je na pow ażne kom plikacje i 
nrow inc'i i ie okazują zaprAu 
do wallii. Nie opow iedzieli się

po wi ększei części ani za rzą- 
c em dawniejszym, ani też za 
powstańcam i. Jedynie 3 pułk 
p iechoty litewskiej w Szawlach 
stoczył bitw ę z reheljaniami, 
lecz obecn ie jułk ten waha się, 
po k lórej stronie stanąć i jest 
narazie bezczynny, 
chw .ejność sytuacji. Smetona 
należy bowiem  do tego typu 
polityków , którzy nie lubią ry­
zyka i angażowania się w nie­
pewną grę.

N ow y rzad trzyma część K o­
wna. Na rrzedm ieśdack  grasu­
ją komuniści, a na Zielonej G ó­
rze skoncentrow ały się siły, 
broniąc dawnego rządu.

D o starć nie dochodzi i zda-

Szawle też mają głes
Zw olennicy byłego rządu zamierzają się bronić

W ILNO, 18.12. —  Teł. w ł —  
W  Szawlach, jedynem  m ieście 
prowinc'nna!nem, które było 
widownią zamieszek pom iędzy 
rebeliantami a wojskam i w isr- 
nemi Rządowi, sytiracia zm ie­
niła się radykalnie. W ojsko o- 
glosilo neutralność. Natomiast

zjechali tu prow odyrzy stron­
nictw, na których opierał się 
dawny rząd, i elem entów ro­
botniczo - socjalistycznych. Nie 
jest w ykluczone, że dawny 
rząd oprze się r.a tych e- 
leTienlach, by przy ich pom ocy 
odzyskać władzę.

tła.,'} rząd pracuje

0  Norimnpolii coś w  Knuje
Gromadzą się tam wierne byłemu rządowi pułki

BERLIN, 18.12. (PAT). „V os-|w » Bawią tam były minister 
sische Zeitung" donosi z Rygi, spraw zagranicznych i wojny,
że podczas gdy w samem K o- j którym ubiegłej nocy udało się 
wnie nowy dyrektorjat zupeł- zh:ec z Kowna. W ok o ło  Ma­
nie ooanow ał sytuację, na pro- rjampclu gromadzą się pułki,

W ILN O , 18.12. Tel. u l. —  wincji położenie dotychczas jest oddane dawnemu rządowi Dziś
Choć sytuacja jest zupełnie nie- niewyjaśnione. Cały szereg gar- w  nocy obiegały w  Kownie po-
wyjaśniona i choć wojska sta- j rizonów  1 p_łków  nię opow ie- głoski, że silr.e c ć ć z ia 'y  vvo‘-
rego, rządu stQ,ą na ZiclonH C.ó- dział sie dotychczas za nowym  skow e m aszoriją na stolice Li-

je się nie ulegać wątpliwości, 
że pom iędzy starym i n ow yn  
rządem toczą się rokowania.

becnće sposobu zolzgrłizow a- 
nia tc; o, co  się na Litwię siało.

Przechodząc do omówienia 
przyczyn przewrotu prof. Val- 
dem ar-s ośw iadczył:

—  Przewrotu dokon?ła  ar­
mja litewska, a wyw ołany cyt 
cn połilyką poprzedniego rzę­
du Ś ezcw iciusza , który prow a­
dził naród litewski do katastro­
fy. D aw cy rząd zbyt p ) alażdi- 
v. ie odnosił się c o  bolszew i­
ków  i komunizmu. Armja nie 
mcgki się pogodzić z t&kicmi 
st zsunkami i zdecydow ała : ię 
ucisc do energicznych środków 
i zlikwidowania b cL z e w lo  ie­
go niebezpieczeństwa

Co dotypęy dokładnego pro­
gramu i deklaracji now ego rzą­
du, to jest on w opracowaniu i 
p r a Y / d o p o d o b n i e  w  r a ' b l i i s z e j  

przyszłości będzie ogłoszony.

Skład rząpia Waldemarssa
Porucznik — ministrem spraw wojskowych

R YG A. 18.12 (A T E ). R»-
d :o-stacja kowieńska oylosba 
wczoraj o północy listę1 nowego 
rządu. Obsada La jest r : ę- 
pująca: prcmjer i sprc y za­
graniczne Waldemaras, sura wy 
wewnętrzne —  Muszczaiiiis (Ch. 
DA, sprawy woiskowe Merkls,

k o m u n i k a c j a  —  J a n H e w i c z i u s ,  
s p r a w i e d l i w o  ' ć  —  Z e l i n g a s .  S t a ­
n o w i s k o  m i n i s t r a  s p r a w  w o j s k o -  
w y c h  w  g a b i n e c i e  W a J d e m a r a -  
s a  z a j ą ł  r r ł o d y  o f i c e r  M o r  l i s  w  
r a n d z e  p o r u c z n i k a .

N o w y  r z ą d  o g i e r a  s i ę  w  p a r ­
l a m e n c i e  n a  c h r z e ś  u ł a ń s k i e j  d e ­
m o k r a c j i  ( 3 0  p o s ł ó w ) ,  z w i ą z k uf i n ' n s e  K a r w e a l i s  ( C h .  D A ,  o -  

ś w i n t a  B i s t r a s  ( C h .  D A ,  r o l n i c -  i c h ł o p s k i m  ( 2 2  p o s ł ć w  
t w o  — A l e k s a  ( p a r t j a  c h ł o p s k a ) ,  S m e t a n y  ( 3  p o s ł ó w ) .

1 g r u p i e

Armja litewska 
pdziaJcna na 3 rćżste t z ą ś i

W ILNO, 18.12. —  Tel. w ł, — 
W ojska litewskie podzielić m o­
żna na trzy grupy: stojące za 
starym rządem, popierające no­
wy rząd i wreszcie wojska zu­
pełnie neutralne.

Stosunek liczbowy tych 
wojsk jest taki, że można p o ­
wiedzieć, że armia łitewika 
jest podbielona na trzy równe 
części.

rze. nowy rząd przystąuił do j rządem- W  Marjpmpolu k o c - twy. W śród  
pracy i wydał ju i  cały szereg centrują się ssery, które pozo- panuje 
aktów państwowych. stały w ierne dawnemu rządo- lnie.

dn?źc: cy-.vi naj

Zamachowcy gśrg
Gara Zielona poddała się 

Czerwonej
R 'G A ,  18,12. (P A T .)  Z  Kow* stał rozwiązanv, a nie jest wy. 

la donoszą, t e  wojska wierne kluczone, że to wogóle n i c  nas tą* 
dawnemu rządowi, które zgrupo. pi. Deklaracja r: ądowa jeszcze 
wały s.ę na Zielonej Górze pod się r,ie ukazała. Zam atb

ogiom ne fcaniepokojs- Kowneni, pudaały się zamachów*
■tom. bejm do tej chwili ni§ zo*

wszs«zie oiorr gótę,

\


